



WIERZENIA  SPRZECZNE  ZBIBLIĄ  A  BOŻA  OFERTA



Polska  to  kraj  podobno  w  90  proc.  katolicki,  bo  tylePolaków   otrzyma ło   chrzest   w   Kościele   i   deklarujeprzynależność  do   niego.   Niestety,   w iększość  katol i-ków   ma   mgliste   pojęcie   o   Piśmie   Św.   –   głó wnymfundamencie    chrze ścijań s kiej    wiary.    Niewielu    teżzdaje  sobie  sprawę  z  tego,  że  najważniejsze  dogm a-ty,   wierzenia   i   zwyczaje   katolickie   nie wiele   mająwspólnego   z   tym   najstarsz ym  przekazem   nauczaniaJezusa  i  apostołów.  Jaka  jest  tego  przyczyna?Główną   p rzyczyną   jest   tu   odwieczna   strategia   Ko-ścioła,  który  tak  naprawdę  nigdy  nie  by ł  zaintereso-wany  upowszechnieniem  Biblii  i  je szcze  dziś  utrud-nia  jej  zrozumienie.  W  jaki  sposób?  W  ten  chocia ż-by ,   że   w mawia   swoim   wiernym,   iż   Bóg   p o wierzyłobjawienie   wyłącznie   im,   biskupom,   i   jedynie   oniposiada ją  zdolność  i  prawo  interpre tacji  Pi sma  Św .  Ato  znaczy,  że  jakkolwiek  kat o licy  mogą  dziś  czytaćBi blię,  to  i  tak  nie  wolno  im  przy jąć  tego,  czego  onanaucza,  bo  nie  pozwala  im  się  jej  roz u mieć  zgod nie  zjej  rzeczywistym  przesł aniem.Skutek  t ego  jest  taki,  że  katolicy  na  ogół  nie  czytająBiblii   i   dlatego   też   nie   wi e dzą   czego   tak   naprawdęona  uczy.  Trudno  się  zresz tą  temu  dziwić ,  no  bo  jakmają  czytać  Księgę  o  której  słyszą,  że  jest  nie zrozu-mia ła  albo  że  wiążącą  jest  tradycja,   a  nie  B iblia.I   właśnie   na   tym   polega   strategia   Kościoła   hiera r-chicznego.    Hierarchom    nie    zależy    bo wiem,    abywierni  badali  Pisma  (Dz  17.11).  Dlaczego?  P onieważto  właśnie  ta  Księga  demask uje  każde  odstęp stwo  od
wiary,  która  raz  na  zawsze  została  przekazana  świę-tym
(Judy  3).  Pi smo  Św.  jest  przecież  nie  tylko  poż y-teczne  do  nauki  –  jak  pisał  Paweł  –  ale  również
dowykrywania  błędów
(2  Tm  3.16),  czyli  demaskowa-nia  ws zelkiego  odstępstwa  od  wiary ,  czego  tak  bar-dzo  zawsze  obawiali  się  hierarchowie.  Oto  ich  rada,jakiej  udzielili  pap.
Juliuszowi  III
przy  wyborze  gona  tron  w  1551  roku:
Ze   wszystkich   rad,   jakie   możemy   udzielić   W aszejŚwiątobliwości,  uznaliśmy  poniższą  za    najważnie j-szą:   Musimy   zwrócić   baczną   uwagę   i   z   całej   siły



zapo biec,  gdyż  rozchodzi  się  o  bardzo  ważną  rzecz.Czytanie   Ewan gelii   powinno   być,   na   ile   to   tylkomożli we,  jak  najmniej  dozwolone...  To  trochę,  którezwykle  przy  mszy  jest  czytane,  po winno  wystarczyć  inikomu  nie  powinno  być  dozw o lone  czytać  więcej.Tak   długo,   jak   naród   zadowala   się   małym,   Twoiminteresom   b ędzie   się   powodzić,   lecz   z   chwilą,   gdynaród  zapragnie  czytać  więcej,  zaczną  Twoje  inter e-sy  cierpieć.Pismo  Św.  jest  tą  książką,  która  bardziej  niż  jakako l-wiek   inna   wywołuje   przeciw   nam   opór   i   przypływburzy,  przez  który  my  prawie  zgubieni  jesteśmy.
Zapra wdę,   gdy   kto   naukę   Biblii   pilnie   bada   i   p o-równa   z   tym,   co   się   dzieje   w   naszych   kości o łach,znajdzie   wkrótce   sprzeczność   i   ujrzy,   że   nasza   n a-uka  częściej  jest  z  nią  w  wielkiej  sprzeczności
.A   gdy   naród   to   zrozumie,   będzie   nas   bez ustanniekrytykować,   aż   wszystko   wyjawi,   a   wtedy   będziemyprzedmiotem  wszechświatowego  szyderstwa  i  nien a-wiści.Jest   to   przeto   konieczne,   aby   Pismo   Św.   od   oczunarodu  zostało  usunięte,  jednakże  z  wielką  ostrożn o-ścią,  ażeby  nie  wywołać  wrzawy
(Jerozolimski  tygo-dnik  „The  Truth”,  „Pra wd a” ,  3  XI  1911  r.).Oto  czego  zawsze  obawiali  się  hierarch owie.  DlategoSłowo    Boże    zobowiązuje    nas    do    gło szeni a    całejprawdy  (por.  Ez  3.18;  Dz  20.26-27;  18.6).  Ap.  Pa wełpisząc   do   swojego   ucznia   T ymoteusza   ujął   to   tak:
Zaklinam  cię  tedy  przed  Bogiem  i  Chr ystusem ,  którybędzie   sądził   żywych   i   umarłych,   na   objawienie   iKr ólestwo   jego;   głoś  Słowo,   bądź  w  pogotowiu   wkażdy  czas,  dogodny  czy  nied ogod ny  (…) .  Albowiemprzyjdzie   czas,   że   zdrowej   nauki   nie   ścierpią,   alewedług  swoich  upodobań  nazbierają  sobie  naucz y-cieli,  żądni  tego,  co  ucho  łechce,  i  o d wrócą  ucho  odprawdy,  a  zwrócą  się  ku  b a śniom
(2  Tm  4.1-4).W   myśl   tych   słów,   również   dziś   wierzący   powinnium ieć  wykazać  różnice  zachodzące  pomiędzy  Bibliąa  trady cją  Kościoła.  Może  zaś  temu  służyć  poni ż szywykaz  ni ektórych  wierzeń  i  zwyczajów  sprzec znychz  Pismem  Św. :
II  wiek
–  Z apoczątkowano  podział  na  kler  i  laików.Prezbiterów   zaczęto   nazywać   kapłan a mi,   chociaż



Biblia   mówi   o   powszechnym   kapłaństwie   wierz ą-cych  (1  P  2.5,9;  Ap  1.6;  5.10);
313   r
.   –   Upowszechniono   czy nienie   znaku   krzyża,chociaż  Nowy  Testament  nie  wspomina  o  tej  prakt y-ce  ani  jed nym  słowem;
321  r
.  –  Cesarz  Kons tantyn  wprowadził  niedzie lę  wmiejsce  soboty  –  szabatu  (Wj  20.8-11);
325   r
.   –   Sobór   w   Nicei   ogłosił,   że   Jezus   je st   wewszystki m  równy  Bogu ,  choci aż  sam  Jezus  wyraźniepowiedział:
Ojciec  większy  jest  niż  Ja
,   (J  14.28);
381  r
.  –  Sobór  w  Konstantynopolu  ogłosił,  że  DuchŚw.  jest  Panem  i  oży wicielem  –  trzecią  osobą  Tró jcy,który    wraz    z    Ojcem    i    Synem    wspólnie    odbierauwielbienie  i  chwałę,  chociaż  Bibli a  nie  wspomina  otym  ani  jednym  słowem  (J  5.23;  Ap  5.12-14;  22.1-4);
IV  w.
–  Wbrew  Biblii  wprowadzono  czczenie  anio-łów,  „świętych”  i  ich  relikwii  ( Wj  20.1-6;  Ap  19.10);
IV   w.
–   Wbrew   Pismu   Św.   sporadycznie   zacz ę tochrz cić  niemow lę ta  (Mk  16.16);
394  rp
.  –  W prowadzono  codzienną  celebrację  mszyjako  ofiary  za  grzechy  (Hbr  10.10-18);
431   r
.   –   S obór   w  Efezie   wywyższył   M a rię   do   roli„Matki  B o skiej”  (Dz  1.14);
V   w.
–  Leon  I  (biskup)  jako  pierwszy  domagał  sięuznania  go  za  głowę  całego  K o ścioła  (Mt  23.8 -10);
593  r
.  –  Grzegorz  I  zapo czątkował  doktrynę  czyśćca,którą    z dogmatyzowano    na    soborze    florenckim    w1439  r.  (Hbr  9.27;  1  J  1.9);
649  r
.  –  Marcin  I  ogłosił  dogmat  o  wiecz nym  dzie-wictwie  Marii  (Mt  1.25;  12.46-50);
755/6  r
.  –  Na  podstawie  sfałszowanej   „donacji  K o-sta ntyna”,   król   Franków   –   Pepin   Mały   –   na dał   d o-czesną    władzę    papieżom;    powstało    Państwo    K o-ścielne  ( Mt  4.8-10;  J  18.36);
787  r
–  Sobór  II  w  Nicei  ostatecznie  zdogmat y zowałkult  obrazów  i  przypieczętował  w  ten  sposób  usunię-cie  II  przykazania  Dekalogu,  za kazującego  tworzeniawizerunków dla  celów ku ltowych  (Wj  20.4-6);
993  r
.  –  Jan  XV  zapoczątkował  kanonizację  „świę-tych”  (1  Kor  1.2);
995  r
.  –  Wprowadzono  Wi elki  Post  i  post   w  piątki(Mt  6.16-19);
1079   r
.   –   Grzegorz   VII   wprowadził   przymus owycelibat  duchownych  (1  Kor  9.5-6;1  Tm  3.1-5;  4.1-3);




1090  r
.  –  R óżaniec  (zwyczaj  pogański)  zapoczątk o-wał  Piotr  P ustelnik  (Mt  6.5-15);
1140  r
.  –  Piotr  Lombard ,  biskup  Paryża,  zdefi niował7  sa kramentów  ( 1  P  1.3,22-23);
1184   r
.   –   Lucjusz   III   utworzył   pierwszy   pr ojektprzyszłe j  Inkwizycji ,  która  od  1204  r.  zaczęła  zwa l-czać  inno wier ców  (J  16.1-4);
1215  r
.  –  Innocenty  III  wprowadził  na  Soborze  Lat e-rańskim   spowiedź   uszną   (por.   Łk   18.10 -14)   orazogł osi ł   dogmat   o   przeistoczeniu   ( 1   Kor   11.23-26;Hbr  10.14-18);
1229   r
.   –   Grzegorz   IX   z akazał   świec kim   czytaniaBiblii  (2  Tm  3.15);
1325  r
.  –  W prowadzono  tiarę  –  symbolizującą  abs o-l utną  władzę  papieża  (J  5.41-44);
1414  r
.  –  Sobór  w  Konstancji  odebrał  ludowi  ki elichkomunijny  ( Łk  22.20);
1441   r
.   –   Sobór   Florencki   wydał   formalny   z akazobchodze nia  soboty  jako  dnia  świętego;
1545-1563     r
.   –   Sobór   Trydencki   zrównał   trad y cję(podania   ustne)   z   Bi blią   ( Mt   15.1-14;   Mk   7.6-9)   iwłączył  do  Pisma  Świętego  księgi  ap okryficzne  (Pwt4.2;  Prz  30.5-6;  Mt  5.17-20).
1854   r
.   –   Pius   IX   ogłosił   dogmat   o   Niepoka lanymPoczęciu  NMP  (Rz  3.23;  1  J  1.8,10);
1864   r
.   –   Pius   IX   wydał   encyklikę   „Sylabus   błę-dów”,   w  której   potępił   wolność   religijną,   sumienia,słowa,  prasy  i  odkryć  naukowych  oraz  ogłosił  wyż-szość   władzy   papieskiej   nad   władzą   świecką   (Dn7.8,19-25);
1870  r
.  –  Ten  sam  Pius  IX  podczas  I  Soboru  Waty-kańskiego  ogłosił  d ogmat  o  nieomyln ości  papieskiej(Mt  26.69-75;  Ga  2.11-14);
1950  r
.  –  Pius  XII  ogłosił  dogmat  o  cielesnym  wni e-bowz ięciu  Marii  ( J  3.13;  1  Kor  15.22-23,50-52);
1965  r
.  –  Paweł  VI  ogłosił  Marię  Matką  K o ścioła  ( Ef4.11-16).Jak   widać,   katolickie   nauki   i   wierzenia   zasadniczoróżnią  się  od  nauk  Pisma  Święt ego.
Z czego to wynika?
Przede   wszystkim   z   tego,   ż e„
wiedzę  o  tym  –
jak  pisze  ksiądz  Marian  M ichalski
–  co  jest,  a  co  nie  jest  naprawdę  nauką  objawionąprzez  Chrystusa,  czerpie  katolik  nie  tyle  z  Pisma



św.,  ile  przede  wszystkim  z  żywej  tradycji  Kości o-ła
”  („Refleksje  na  tematy religijne”,  1957,  s.  207).
Czy stanowisko to jest zgodne z nauką Jezusa?
Przeciwnie,   Chrystus   zawsze   powoływał   się   na   P i-smo,  a  nie  na  tradycję.  Ono  też  było  –  za równo  dlaniego,   jak   i   apostołów   –   ostatecznym   probierzemprawdy  i  autorytetem  w  sprawach  wiary  (por.  Mt  4.4;22.  29;  Łk  10.26;  11.28;  24.25,27;  J  5.39,46-47).Oto  co  odpowiedział  na  zarzut  faryz euszy  i  uczonychw  Piśmie,  że  apostołowie  nie  prz e strzegają  trady cji:
A  dlaczego  to  wy  przestępuj e cie  przykazania  Bożedla   nauki   waszej?
Nastę p nie   dodał:
Daremnie   mijednak   cześć   oddają,   głosząc   nauki,   które   są   nak a-zami  ludzkimi
(Mt  15.2-3,8-9).
Czy Jego stanowisko podziel ali apostoł owie?
Tak.   Oto   co   powiedzieli   św.
Pawe ł ,   Piotr   i   Jan
:
Baczcie,  aby  kto  was  nie  zagarnął  w  ni e wole  przez  tęfilozofię  będącą  czczym  oszustwem,  opartą  na  lud z-kiej  tylko  tradycji  (…),  a  nie  na  Chrystusie
(Kol  2.8);
Trzeba  bar dziej  słuchać  Boga,  niż  ludzi
(Rz.  5.29);
To,  co  słyszeliście  od  początku,  niech  pozost anie  wwas.   Jeżeli   pozostanie   w   was   to,   co   od   p o czątkusłyszeliście,  i  wy  pozostaniecie  w  Synu  i  w  O jcu
(1  J2.24).Biblia  wyraźnie  więc  mówi,  że
wiara  jest  ze  słuch a-nia,  a  słuchanie  przez  Słowo  Chrystus owe
(Rz   10.17).    Komu  zatem  bardziej  wie rzymy:   księżom  czyChrystusowi  i  Jego  aposto ł om?
Co zatem każdy powinien uczynić?
Przede  wszystkim  każdy  powinien  dogłębnie  rozw a-żyć  treść  tej  ulotki.  Mówi  ona  bowiem  o  zasadn i-czych  różnicach  pomiędzy  tradycją  kościelną,  któraprowadzi  na  be zdroża  błędu,  a  tym,  co  głosi  PismoŚwięte,   które   oświeca   i   przybliża   nas   do   Boga   iChrystusa .  Każdy  powinien  więc  uświadomić  s obie,że  zagraża  mu  realne  niebezpieczeństwo,  bo  szatan  –przeciw nik  Boży  –  stale  od wraca  naszą  uwagę  odtych   właśnie   spraw,   abyśmy   tylko   nie   poznali   tejPRAWDY.  D okłada  on  wszelkich  st arań,  abyś  tylkonie  uświadomił  sobie  tego,  co  jest  najważnie jsze.  Aco  jest  najważniejsze?  Właśnie  to,  abyś  prz y jął  JegoSłowo! To  znaczy,  abyś  uporządkował  swój  stos unekd o  Boga  i  Jego  Słowa.  Zachodzi  jedynie  pytanie:  czyjest  to  dla  ciebie  naprawdę  ważne?  Czy  jest  dla  ci e-



bie  ważne,  że  Bóg  chce  dla  ciebie  najlepszych  rz e-czy?   Biblia   mówi,   że   bł o gosławiony   jest   przecieżtylko   ten,   kto   Go   szuka   całym   swoim  se rcem  (Ps119.2).  W zywa:  „Szukajcie  Pana,  dopóki  można  goznaleźć,  wzywajcie  go,  dopóki  jest  bl i sko!”  (Iz  55.6).Masz   Go   więc   s z ukać   TERAZ,   dziś,   dokąd   maszjeszcze  czas,  bo  co  będzie  jutro,  tego  nie  m o żesz  napewno  wie dzieć.  Możesz  jednak  wiedzieć,  że  DZIŚBóg  ma  o  tobie  myśli  o  pokoju,  a  każdemu,  kto  jestszczery  i   otwarty,   gwarantuje   On :   „Gdy   mnie   bę-dziecie  szukać,  znajdziecie  mnie.  Gdy  mnie  będzi e-cie  szukać  całym  swoim  sercem,  objawię  się  wam  iodmienię  wasz  los”  (Jer  29.13 -14).Sam   Jezus    powiedział:    „Przyszedł    bowiem    SynCzłowieczy,  aby  szukać  i  zbawić  to,  co  zginęło”  (Łk19 .10).  I  to  dotyczy  także  ciebie,  Drogi  Czytelniku,  ito  bez  względu  na  to,  czy  jesteś  religijny  czy  nie!Może  cię  to  przerazi.  Ale  może  też  to  być  powód  doradości,  gdy  tylko  sobie  uświadomisz,  że  Boża  ofertazba wienia  dotyczy  także  ciebie  –  bo  Bóg  cię  szuka!Ale  czy  ty  tak ż e  Go  szukasz?  Jeśli  tak,  wtedy jes zczedziś  możesz  doświadczyć  zbawiennego  spotk ania  zNIM!  Czy  jest  coś  lepszego,  od  odnowionego  sercawypełnionego   pokojem   B o żym ?   To   Boży   dar   dlaCiebie,  Drogi  Czytelniku!
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Polska to kraj podobo w 90 proc. katolicki. bo tyle
Polakow otrzymalo chrzest w Kokcicle i deklaruje
praynaleinosé do niego. Niestety, wickszosé katoli-
kow ma mgliste pojecic o Pismic Sw. - glownym
fundamencie chrzescijaskicj wiary. Niewielu tez
zdaje sobie sprave 7 tego, Ze majwaznicjsze dogma-
ty, wierzenia i zwyczaje katolickie niewicle majy
wipélnego 7 tym ajstarszym przekazem nauczania
Jezusa i apostolow. Jaka jest tego preyezyna?
Glowng przyczyng jest tu odwieczna strategia Ko-
Sciola, kiory tak naprawdg nigdy nie byl zaintereso-
wany upowszechnieniem Bibli i jeszcze dzis utrud-
nia jej zzozumienic. W jaki sposdb? W ten chociaz-
by, 7e wmawia swoim wiernym, i7 Bog powierzyl
objawienic wylacznie im, biskupom, i jedynic oni
posiadaia zdoinosé § prawo interpretacji Pisma Sw. A
to zmaczy, ze jakkolwick katolicy moga dzis czytaé
Biblig, to i ak nic wolno im przyja¢ tego, czego ona
naucza, bo nie pozwala im si¢ jej fozumice zgodnie 2
jej rzeczywistym przestanie.

Skutek tego jest taki, ze katolicy na ogol nic czytaja
Biblii i dlatego tez nie wiedzq czego tak naprawds
ona uczy. Trudno sig zresety temu dziwié, no bo jak
maja czytaé Ksigge o kiérej slysza, 7 jes niezrozu-
‘miala albo 7e wigzacy jest tradycia. 2 nie Bibla

1 whainic na tym poiega strategia Kosciola hierar-
chicznego. Hierarchom mie zalezy bowiem, aby
wierni badali Pisma (Dz 17.11). Diaczego? Poniewaz
to whanie ta Ksiega demaskuje kazde odstgpstwo od
wiary, kiora raz na zawsze zostala preekazana $wie-
tym (Judy 3). Pismo Sw. jest prcciez nie tylko pozy-
teczne do nauki - jak pisal Pawel - ale rownicz do
wykrywania blediw (2 Tm 3.16), czyli demaskowa-
nia wszelkiego odsigpstwa od wiary, czego tak bar-
dz0 zawsze abawiali si¢ hierarchowie. Oto ich rada,
jakic] udziclli pap. Juliuszowi 111 przy wyborze go
na tron w 1551 rok

Ze wsaystkich rad. jakie moemy udzielié Waszej
Swiqtobliwosci, uznalismy ponizszq za  najwanicj-
s2a: Musimy 2wricié. baczng wwage | = cale] sily

zapobiec, gy rozehodsi sig o bardzo waing reec:
Ceytanic’ Ewangelii powinno byé. na e t© tviko
molive, jak najmniej dozwolone... o troche, kiire
2wykle przy mszy jest czytane, powinno wysiarczyé i
nikomu nie powinno byé dozwolone czytac wiece.
Tak dlugo, jak narid zadowala si¢ malym. Twoim
inieresom bedie sie powodsié. lecz = chwil, gdy
nardd zapragnie czyiac wigeej, zaczng Twoje intere-
sy cierpied:

Pismo Sw. st q ksigéka, kira bardcie ni akakol-
wick inna wywolge przeciw nam opor i prayphw
burzy, preez kiiry my prawie zgubien jestesmy.
Zaprawde, gdy kto nauke Biblii pilnie bada i po-
riwna < tym, co sig dsicje w naszych Kosciolach,
<najdie whrotce spriecinosé i ujrsy, i nasza na-
uka cxgscicj jest - nig w wielkie spriecznoici

A gdy narad 10 zrozunie, bedzie nas bezusiannie
lovykowac, a wszysiko wjawi, a wiedy bedziemy
Ppreedmiotem wszechivwiatowego szyderstwa i niena-
Jest 10 preeto konieczne, aby Pismo Sw. od oczu
‘narodu zostalo usunigte, jednakze = wielkg ostre
icia, azeby nie wywolaé wrzawy (Jerozolimski tygo-
ik, The Truth”,  Prawda’, 3 X1 1911 1),

Oto ezego zawsze obawiali sig hierarchowie. Dlatego
Slowo Boze zobowigzuje nas do gloszenia calej
prawdy (por. Ez 3.18; Dz 20.26-27; 18.6). Ap. Pawel
piszac do swojego ucznia Tymoteusza ujal to tak:
Zaklinam ci tedy przed Bogiem i Chrystusem, kiory

bedzie sqdzil ywych © umarlych, na objawienic i
Krilestwo jego; glos Slowo, bad? w pogotowiu w
kazdy czas, dogodny czy niedogodny (...). Albowiem
prayjdeie czas, owej nauki nie Scierpiq, ale
wedlug swoich upodobari nazbierajq sobie nauczy-
cieli, Zqdni tego, co ucho lechce, i odwricq ucho od
prawdy, a 2wrocq sig ku basniom (2 Tm 4.1-4).

W myl tych slow, rowniez dzié wierzqcy powinni
umieé wykazaé roznice zachodzace pomigdzy Bibliy
a tradycjg Kosciola. Moze zas temu shuzyé ponizszy
wykaz niekiérych wierzei i zwyezajow sprzecznych
2 Pismem $w.

I wiek - Zapoezatkowano podzial na Kler i laikéw.
Presbiterow zaczgto nazywaé kaplanami, chocia

Biblia mowi o powszechnym kaplafstwic wierzq-
cych (1P 2.5.9; Ap 1.6;5.10);

313 r. -~ Upowszechniono czynienie znaku krzyza,
chociaz Nowy Testament nie wspomina o tej prakiy-
ce ani jednym slowe;

321 r. - Cesarz Konstantyn wprowadzil niedziclg w
micjsce soboty - szabatu (W] 20.8-11);

325 r. - Sobor w Nicei oglosil, 7e Jezus jest we
wszystkim réwny Bogu, chocia sam Jezus wyrainie
powiedzia: Ojciec wigkszy jest iz Ja. (1 14.28);
381 r. - Sobor w Konstantynopol oglosi, ze Duch
$w. jest Panem i ozywicielem - trzecia osoba Trojcy,
kiéry wraz z Ojcem i Synem wspolnie odbiera
wwielbienie i chwale, chociaz Biblia nie wspomina o
tym ani jednym sowem (1 5.23; Ap 5.12-14; 22.1-4);
IV w. - Whrew Biblii wprowadzono czczenic anio-
fow,  swigtyeh” i ich relikwii (W] 20.1-6; Ap 19.10);
IV w. - Whrew Pismu Sw. sporadycznie zaczgto
chrzeic niemowleta (Mk 16.16);

394 rp. - Wprowadzono codzienng celebracje mszy
jako ofiary za grzechy (Hbr 10.10-18);

431 1.~ Sobor w Efezie wywyzszyl Marig do roli
Matki Boskiej” (Dz 1.14);

V'w. ~ Leon I (biskup) jako pierwszy domagal sig
uzmania go za glowe calego Kosciola (Mt 23.8-10);
593 1.~ Graegorz | zapoczatkowal dokiryng czyscca,
kiér zdogmatyzowano na soborze florenckim w
1439, (Hbr9.27: 11 1.9);

649 r. ~ Marcin I oglosit dogmat o wiccznym dzie-
wictwie Mari (Mt 1.25; 12.46-50);

755/6 r.  Na podstawie sfalszowanej _donacji Ko-
stantyna”, krol Frankéw — Pepin Maly — nadal do-
czesng wladzg papiczom; powstalo Paistwo Ko-
cielne (Mt 4.8-10:J 18.36);

787 ¢ - Sobr I w Nicei ostatecznie zdogmatyzowal
Kt obrazéw i przypieczetowal w ten spossb usunie-
cie Il przykazania Dekalogu, zakazujacego tworzenia
wizerunkow dla celéw kultowych (Wj 20.4-6);

993 r. — Jan XV zapoczatkowal kanonizacie .$wi-
tyeh” (1 Kor 1.2);

995 1. Wprowadzono Wiclki Post i post w pigtki
(M6.16-19);

1079 r. - Grzegorz VII wprowadzil preymusowy
celibat duchownych (1 Kor 9.5-6:1 Tm 3.1-5: 4.1-3),






